Cena tego numeru 1 zł. 50 gr., na prowincji i kolejach 1 zł. 80 gr. 
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Adres Redakcji I Administracji Ceny Ogłoszeń: 
Senatorska M 36. Za wiersz milimet- 
Tel. 40-29. rowy jednoszpaltowy 
—=!/, szerokości ko- 
lumny) 40 grosz 
do Ogloszenia y“ 3 Specjalne (w tekście) 
75 groszy. Ogłoszenia 
przyjmują wyłącznie à firm zagranicznych 
Biura Ogłoszeń. i o 1009, drożej. 
Od cen ogłoszeniowych 
żadnych opustów się 
nie udziela. 


Czasopismo dla kobiet, poświęcone hygienie i estetyce ciała, pielęgnowaniu urody 


i zdrowia, oraz całokształtowi spraw, życia i potrzeb kobiety. 
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Kupon niniejszy wraz z Nr. pisma należy zachować. 

Okazicielka niniejszego kuponu A otrzyma w magazynach perfumeryjno-kosmetycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg Chmielnej i Nowo-Senatorska 2) zupełnie 
darmo jeden z preparatów kosmetycznych „Miraculum* D-ra Lustra, do pielęgnowania cery 
twarzy, rąk, ciała i włosów — podług wyboru. 


Kupon niniejszy ważny jest tylko do d. 31 Maja r. b. Bez Ne 4 „KOBIETY* 


kupon jest nieważny. 


KUPON A.—B. 
Kupon niniejszy wraz z Ne pisma należy 
zachować. 


Okazicielka niniejszego kuponu A—B i ta- 
kichże kuponów A iB z Ne 1, 2 i 3 „KOBIETY“ 
otrzyma w magazynach perfumeryjno-kosmetycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg 
Chmielnej i Nowo-Senatorska 2) lub „Perfection“ 
Szpitalna! 10 zupełnie darmo 1 flakon per- 
fum. 


Kupon niniejszy wraz z kuponami A i B 
NN 1,213 „KOBIETY* ważne są tylko do d. 
31 Maja r. b. 

Bez Ne 1, 2. 3 i 4 „KOBIETY* kupony 
są nieważne. 


KUPON A.—B. 
Kupon niniejszy wraz z Ne pisma należy 
zachować. 


Okazicielka ‘niniejszego kuponu A—B i ta- 
kichże kuponów A i B z œN 1, 2i 3! „KOBIETY“ 
otrzyma w magazynach perfumeryjno kosme'ycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg 
Chmielnej i Nowo-Senatorska 2) lub „Perfęction* 
Szpitalna 10 zupełnie darmo 1/4 tuzina my- 
dełi puder. 


Kupon niniejszy wraz z kuponami Ai B 
NNe 1, 2 i 3 „KOBIETY* ważne są tylko do d. 
31 Maja r. b. 


Bez NN 1, 2, 3 i 4 „KOBIETY* kupony 
są nieważne. 


KUPON A 


KUPON A.—B. 
Kupon niniejszy wraz z Ne pisma należy 
zachować. 


Okazicielka niniejszego kuponu A—B i ta- 
kichże kuponów A iB z NK 1,213 „KOBIETY* 
otrzyma w magazynach perfumeryjno-kosmetycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109,. róg 
Chmielnej i Nowo-Senatorska 2) lub „Perfection“ 
Szpitalna 10 zupełnie darmo jeden flakon 


wody kolońskiej. 


Kupon niniejszy wraz z kuponami A I B 
NNel, 2, i 3 „KOBIETY“ ważne są tylko do d. 
31 Maja r. b. 


Bez Ne 1, 2, 3 i 4 „KOBIETY“ kupony 
są nieważne. 


KUPON A.—B. 
Kupon niniejszy wraz z Ne pisma należy 
zachować. 

Okazicielka niniejszego kuponu A-B I ta 
kichże kuponów A i B z Nęhe 1.21 3 „KOBIETY" 
otrzyma w magazynach perfumeryjno-kosmetycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg 
Chmielnej i Nowo-Senatorska 2) lub „Perfection“ 
Szpitalna 10 zupełnie darmo jeden z wymie- 
nionych i polecanych w MeNe 1, 2, 3, i 4 „KOBIE- 
TY* preparatów perłumeryjno - kosmetycznych 
i toaletowych, podług wyboru. 

Kupon niniejszy wraz z kuponami A i B 


NR 1,213 „KOBIETY* ważne są tylko do d. 
31 Maja r. b. 


Bez NeNe 1. 2, 3 i 4 „KOBIETY* kupony 
są nieważne. 
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Gabinet Lekarsko-Kosmetyczny 


= * H. ZAMENHOFA == 


SENATORSKA 36. — TEL. 40-29. 
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Fa 


Leczenie chorób skórnych I włosów (specjalnie łupieżu i wypadania włosów). 
Kosmetyka lekarska w najszerszym zakresie, ortoplastyka i kaloplastyka 
(leczenie wszelkich wad cery, zeszpeceń i zniekształceń, radykalne usuwanie 
zmarszczek i leczenie odmładzające). 


Masaże. Elektroterapia i elektroliza. Parafinoplastyka. Analizy Pow 
(badanie włosów, analizy i ocena środków kosmetycznych). 


Przyjęcia.od 4—7 w. Dla pracującej inteligencji i członków kas chorych ustępstwo. s) 


W. PASZKOWSKI nadzy = Kosmetyczne LABORATORJUM 
maszyn 18 a chore, 1a zes. ||| poriomoryjatkosmetyozne 


ODDZIAŁ: 


N -Senatorska 2, róg. Trębackiej. Tel. 86-06. |: 
owo-Senators zd róg. Trębackiej. Te i „PERFECTION” 


SPECJALNY MAGAZYN nowości kosmetycznych, z uwzględ 


nieniem specyfików i przyrządów, mających na celu t 
OAA Szpitalna 10. Tel. 124-94. 
CENTRALNY SKŁAD oryginalnych perfum zagranicznych i POSIADA STALE NA SKŁADZIE * 
farb do włosów. ; 
DZIAŁ GALANTERJI toaletowej w zakresie mody i elegancji = WSZYSTKIE POLECANE w „KOBIECIE“ 


zaopatrzony w niezwykły wybór szyldkretowych ożdob|  ' PREPARATY KOSMETYCZNE 
nych grzebieni, szpilek, agralek do włosów i t. p. s i ARTYKUŁY 


NESESERY do manicure i podróżnie. Artykuły zbytku (na pre- 
zenty): itd. i PERFUMERYJNO-TOALETOWE. 


J 


PARFUMERIE RIGAUD | | oai wywi A 


= 


-aQa 
PARIS | T 
8, Rue-Vivienne Ì Największy na całą Małopolskę hurtowy 
16, Rue de la Paix i detaliczny skład wyrobów kosmetyczno— 
TA i x „| perfumeryjnych. Kosmetyka. Perfumy za- 
Poleca znane w całym kulturalnym i graniczne i krajowe. Perfumy francuskie na 
; ! "wagę w najwykwintniejszych modnych za- 
świecie perfumy: | "pachach.. Artykuły toaletowe i galanterja. / 
/DOLCE MIA, GREGORIA, LILAS RIGAUD, ; 
PRINCE IGOR. oraz inne. . POSIADA STALE NA SKŁADZIE WSZY- 
i STKIE POLECANE w „KOBIECIE“ 
Żądać wszędzie. preparaty kosmetyczne i artykuły 


perfumeryjno— toaletowe. 


J 
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Adres Redakcji i Administracji 
Senatorska Ne 36. 
Tel. 40-29. CZ jedrnoszpaltowy 
SPR , szerokości ko- 
ren j nny) S groszy. 
Ogłoszenia Sie 
u cjalne (w tekście) 
do „KOBIETY F 
75 goszy. Ogłoszenia 
przyjmują wyłącznie firm zagranicznych 
Biura Ogłoszeń. o 100%, drożej 
Od cen ogłoszeniowych 
żadnych opustów się 
nie udziela. 


Rok I QV.) 


Ceny Ogłoszeń: 


Za wiersz milimeł 


Czasopismo dla kobiet, poświęcone hygienie i estetyce ciała, pielęgnowaniu urody 


i zdrowia, oraz całokształtowi spraw, życia i potrzeb kobiety. 
PA APE I ROWEREK AAE A OOO KORE ZER AOC AREAS ZORDOZKEDO, SA DOE KAC BODO RÓS CO 0 


PLON KONKURSOWY. 


Ogłoszony w Ne 3 „Kobiety* konkurs — 
turniej doznał niezwykłego powodzenia i wzbu- 
dził ogólne zainteresowanie. Na zamieszczone 
pytania posypały się odpowiedzi jak z rogu 
obfitości.  Nadeszły odpowiedzi z Warszawy, 
z prowincji, z całej Kongresówki, Kresów, Mało- 
polski i Wielkopolski, nawet z zagranicy. Cieszy 
nas to, iż „Kobieta“, po swoim wznowieniu, 
dotarła już do wszystkich zakątków w tak sto- 
sunkowo krótkim czasie, i stała się znów pis- 
mem tak poczytnem, jakiem była w dobie 
przedwojennej. R 

Ogółem nadesłano około 100 odpowiedzi; 
z tych przeszło połowę odrzuciliśmy gdyż, jako 
nie odpowiadające warunkom konkursu, nie 
nadają się one do wydrukowania. Część na- 
grodzonych odpowiedzi zamieszczamy w nu- 
merze dzisiejszym, resztę — wydrukujemy 
w numerze następnym. Najwięcej odpowiedzi 
nadesłano na zapytanie: „Co to jest miłość 
platoniczna?* Najlepszą (aczkolwiek najdłuszą) 
jest odpowiedź na pytanie: „Obliczyć, ile jest 
warta najpiękniejsza kobieta, ściśle podług dzi- 
siejszych cen rynkowych“. -Odpowiedź ta wy- 
różnia się swoją niezwykłą oryginalnością, głębo- 
kiem ujęciem tematu, niezwykłą ciętością i 
formą bardzo dowcipną. To też przyznaliśmy 
Autorce tej odpowiedzi prócz nagrody, którą 
sobie sama wybrała —jeszcze nagrodę dodatkową 
w postaci pięknego neseseru. 

Pozatem wszystkie niemal nadesłane od- 
powiedzi są przeważnie... mało wersalskie, na- 
tomiast odznaczają się wieli . łozą...złośliwości, 
sarkazmu i potępienia pod jesem ogółu ko- 
biet, a przecież to był sąd | biet o kobietach! 
Zapomniały widocznie Sz. A torki, co powie- 
dział Lamartine, że: „Kiedy się pisze o kobie- 
tach, należy zwilżać pióro tęczą, a litery osu- 
szać pyłkiem kwiatowym.“ Trafnym jest za- 


tem paradoks Weiningera, iż: „najgorsze mnie 
manie o kobietach ma.. kobieta". 


Wykaz nagrodzonych prac. 


Pytanie: 

1) Jaka jest różnica pomiędzy Jungfrau w Ai 

pach, a przeciętną Jungfrau z Warszawy? 

Odpowiedź: 

Jungfrau Alpejska jest bardzo malownicza, 
a przeciętna Jungfrau Warszawska jest bardzo... 
malowana. 
Godło: „Anite“. 


Pytanie: 
2) Jaka jest różnica pomiędzy „perpetuum 
mobile" a kobietą? 
Odpowiedź: 

„Perpetuum mobile* jest coś takiego, co 
nigdy nie staje i nigdy się nie zatrzymuje, a 
kobieta jest coś takiego, co zawsze staje i ciąg 
le się zatrzymuje przed każdą wystawą skle- 
pową. 

Godło: „Cherchez la femme“. 
Flakon wody kolońskiej. 


Nagroda: Flakon perfum. 


Nagroda: 


Pytanie: 
3) Co znakomicie potęguje piękność każdej 
pięknej kobiety? 
Odpowiedź: 
Piękność każdej pięknej kobiety znako- 
micie potęguje piękny posag. 
Godło: „All right“. Nagroda: Puder i srebr- 
na pudernica, 
Pytanie: 
4) Jaka jest analogia pomiędzy zębem a mi- 
łością? 
Odpowiedź: 
Jedno i drugie bywa przeważnie sztuczne, 
i jako takie najlepiej trzyma się na złocie. 
Godło: „Staccato“. Nagroda: Flakon per: 
fum. 
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Pytanie: 
5) Jaka jest różnica pomiędzy rosołem a mi- 
łością? 
Odpowiedź: 

Rosół stygnie wówczas, gdy się go wcale 
nie pije, a miłość przeciwnie: stygnie zazwy- 
czaj wówczas, gdy się ją wysączyło do ostatniej 
kropelki. 

Godło: „X. Y. Z.* Nagroda: Tuzin mydeł. 


Pytanie: 
6) Czem się różni komedja małżeńska od 
„Boskiej komedji* Dantego? 
Odpowiedź: 

„Boska komedja* Dantego rozpoczyna się 
od piekła, a kończy się rajem, komedja zaś 
małżeńska zaczyna się rajem, a kończy—zazwy- 
czaj piekłem. 

Godło: „Stokrotka“. Nagroda: Flakon per- 
fum. 


Pytanie: 
7) Jaka jest analogia pomiędzy współczesną 
miłością a współczesnem małżeństwem? 
Odpowiedź: 

Współczesna miłość nie kończy się mał- 
żeństwem, współczesne małżeństwo nie zaczy- 
na się miłością. 

Godło; „Amor*. Nagroda: Flakon pzrfum. 

Pytanie: 
8) Kto jest największym militarystą i imperja- 
listą ? 
Odpowiedź: 

Oczywiście kobieta, gdyż jako panna pro- 
wadzi ciągłą walkę dla zdobycia męża, a jakó 
mężatka toczy ciągłą wojnę z mężem o zdo- 
bycie pieniędzy na stroje. 

Godło: „Kociątko*. Nagroda: Flakon wo- 
dy kolońskiej. 

Pytanie: 
9) Jaka zasadnicza sprzeczność zachodzi nie- 
kiedy pomiędzy miłością a hygieną? 
Odpowiedź: ` 

Hygiena zaleca do spożywania owoce zu- 
pełnie dojrzałe, miłość zaś bardzo często wy- 
biera owoce niedojrzałe. 

Godło: „Shimy“. Nagroda: Flakon perfum. 


Pytanie: 
10) Jaka jest różnica pomiedzy przyjacielem 
a kochanką? Ñ 
i Odpowiedź: 

Łatwiej jest utrzymać przyjaciela, niż ko- 
chankę, ale łatwiej jest znaleźć kochankę, niż 
serdecznego przyjaciela. 

Godło: „Pierwiosnek*. Nagroda: Flakon 
wody kolońskiej. 


Pytanie: 
11) Czy i kiedy można wierzyć kobiecie? 
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Odpowiedź: 

Kobiecie można wierzyć: zawsze, gdy twier- 
dzi, że nienawidzi; niekiedy—gdy mówi, że ko- 
cha, nigdy — gdy przysięga dozgonną miłośći 
wierność. 

Godło: „Feniks“. Nagroda: Flakon perfum. 

Pytanie: 
12) Czem kobieta się najprędzej i najlepiej 
nasyca i upija? 
Odpowiedź: 

Kobieta najprędzej i najlepiej się nasyca 
zemstą nad swoją rywalką, a upija — pochleb- 
stwami. 

Godło: „Nektar“. Nagroda: Tuzin mydeł. 

Pytanie: 
13) Kiedy małżeństwo „z miłości" bywa naj- 
szczęśliwsze? 

Odpowiedź: 

Małżeństwo „z miłości* bywa wówczas naj- 
szczęśliwsze, gdy... nie dochodzi wcale do skut: 
ku, albowiem: trzeba być zawsze zakochanym, 
a więc nie należy nigdy wstępować w związki 
małżeńskie. 


Godło: „Nic“. Nagroda: Flakon perfum. 


Pytanie: 
14) Kto jest największym poetą świata, i kto 
jest najgorszym tego poety czytelnikiem? 


Odpowiedź: 

Największym poetą świata jest natura, 
albowiem stworzyła dwa najpiękniejsze poematy 
—arcydzieła: Kobietę i miłość. Najgorszym zaś 
czytelnikiem jest mężczyzna, albowiem z tych 
cudnych poematów uczynił dla siebie lekturę 
pornograficzną. 

Godło: „Beatrycze“. Nagroda: Puder i sre- 
brna pudernica. 


Pytanie: 
15) Kto jest bieglejszym rachmistrzem, kobie- 
ta, czy mężczyzna? . 


Odpowiedź: 

Ależ naturalnie, że kobieta, bo któż tak 
biegle zna cztery działaniaarytymetyczne, któż tak 
doskonale potrafi: dodawać sobie wdzięków za 
pomocą rozmaitych sztuczek, odejmować sobie 
lat, mnożyć liczbę kochanków i wreszcie dzielić 
tajemnice pomiędzy takie same gadatliwe, jak 
i ona przyjaciółki? 

Godło: „XX*. Nagroda: Flakon perfum. 


(Dokończenie wykazu nagrodzonych 
odpowiedzi w numerze następnym). 
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Hygiena kobiet i sprawy poufne z nią związane. 


TREŚĆ: Słowo wslępne. — Kobieta jako kapłanka zdrowia społecznego. — Krytyczne okresy w życiu 
kobiety. — Okres dziecięcy. —Pierwsze oznaki budzącej się kobiecości. — Okres dojrzewania. — Podlotek. — 
Dziewica. — O czem każda dorastająca panna wiedzieć powinna. — Czego nie wiemy o naszych córkach. — 
"lświadamianie płciowe a współczesna literatura erotyczna. — Szkoły koedukacyjne. — Niezdrowa miłość. — 
Półdziewice. — Okres narzeczeństwa. — Co mówi poezja, a czego wymaga hygiena. — Słodycz pierwszego 
pocałunku. — Czy warto wychodzić za mąż? — Komu nie wolno wstępować w związki małżeńskie ? — Przed- 
ślubne lekarskie świadectwa zdrowia. — Eugenika i hygiena rasy. — Przedwczesne śluby. — Zamążpójście 
jako środek leczniczy dla niekfórych dziewcząt. — Jakie warunki ułatwiają zamążpójście ? — Młoda mężatka. 
— Nareszcie sami! — Nazajutrz po ślubie. — Podróże poślubne w świetle hyg'*ny. — Poezja i hygiena mio- 
«dowych mięsięcy. — Rady i wskazówki poufne. — Małżeństwa róże i kolce. — Czego nie wiemy o naszych 
mężach, czyli dzieje jednego grzechu. —Hygiena i etyka pożycia małżeńskiego. —Problemat sypialni małżeńskiej 
— Rady i wskazówki poufne dla młodych i niedoświadczonych mężatek.—To, o czem się nie mówi.—Choroby 
kobiece, i jak można im skutecznie zapobiedz.—Macierzyństwo.—System „dwojga dzieci.“ -- Kwestje drażliwe 
w oświetlenin etycznem.—Czem najlepiej można przywiązać do siebie męża. ?—Pierwsze zgrzyty. — T. zw. 
małżeństwa „niedobrane." Trójkąt małżeński. —Zazdrość małżeńska. — Zdrada małżeńska w świetle hygieny 
i etyki. —Mąż—„tyran* i mąż—,„pantoflarz".— Walka obu płci. — Kobiety brzydkie. — T. zw. „zimne kobiely.* 
Kobieta— demon. Te, które światem rządzą. — Komunistki i anarchistki miłości. Feminizm i kobiecość. —Płeć 
„słaba" czy piękna? — Kobieta — człowiek i kobieta — lalka. — Kobieta balzakowska, — W jakim okresie życia 
bywa kobieta w pełni swoich wdzięków? — Kiedy i dlaczego starzeje się kobieta? — Dlaczego dziś mamy 
coraz mniej zdrowych i ładnych kobiet? — Stare panny.— Spóźniona miłość. — T. zw. „niebezpieczny wiek“ 
kobiety i „drugą młodość”. —Ach, te nerwy! — Sztuka zwalczania starości. —Wieczna młodość. — Zakończenie. — 
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Iv. (Dalszy ciąg). 


Po tem wszystkiem, cośmy już poprzed- 
nio powiedzieli, nasuwa się przedewszystkiem 
nader ważne pytanie: czy matka powinna uprze- 
dzić swoją córkę o tem, co ją czeka wkrótce? 
czy powinna jej wytłomaczyć przyczynę tych 
zaburzeń, jakie odbywają się w niej obecnie? 


Najniezawodniej: tak—zgadzają się na to 
wszyscy prawdziwie postępowi pedagodzy i hy- 
gieniści. Tak:—każda matka powinna wytłoma- 
czyć swej córce ten ciężki i przełomowy mo- 
ment w życiu dziewcząt: już chociażby dla tego, 
„ażeby ją uchronić od niebezpieczeństw, będą- 
cych zazwyczaj następstwem nieświadomości. 
Tylko matka—nie zaś lekkomyślne i niekiedy 
zepsute koleżanki, lub co gorsza służące - powinna 
spokojnie i delikatnie wytłomaczyć córce to 
zjawisko; nie wzbudzi ono wtedy w młodem 
dziewczątku uczucia zgorszenia lub wstrętu, lecz 
posłuży za źródło zdrowego i poważnego roz- 
myślania, z myślą może bezwiedną o przyszłem 
macierzyństwie.  Niechże matka nie waha się 
wytłomaczyć swojej córce, co to są te pierwsze 
zewnętrzne i widzialne przejawy jej odrębności 
płciowej. Żadna, najlepsza nawet książka—w 
tej mierze matki nie zastąpi. Książka może 
tylko grać rolę półśrodków kojących i służyć 
jedynie za pobudkę ufności córki względem jej 
matki. 

Prawo natury jest nieubłagane. Poddać 
mu się należy z całym spokojem i możliwą 
rozwagą. Często się zdarza, że dziewczynki, 


nie uprzedzone o niczem, przestraszają się na 
widok krwi; zdaje im się, że dostały jakiejś 
strasznej choroby. Jeżeli nie mają starszej 
osoby, którejby się zapytać lub poradzić mogły, 
starają się powstrzymać ten upływ krwi za po- 
mocą środków, mogących bardzo zaszkodzić 
zdrowiu. Zdarzą się też często, iż panienki 
maczają swą bieliznę w zimnej wodzie, aby 
powstrzymać ten upływ krwi. ,Postępując w ten 
sposób, mogą bardzo łatwo zaziębić się, a na: 
wet nabawić się śmiertelnej choroby. Panien- 
ka, która jest rozsądnie uświadomiona, będzie 
wiedziała, że te objawy są dowodem  dojrza- 
łości płciowej, że wstąpiła w okres kobiecości. 
Taka należycie uświadomiona panienka zrozu- 
mie to i uzna, że wartość jej dla społeczeń- 
stwa powiększa się z powodu tej właśnie ko- 
biecości; wówczas dbać będzie o siebie i starać 
się nabyć słodyczy, wdzięku i czystości, słowem 
wszelkich możliwych zalet kobiecych. 


Panienka, rozsądnie uświadomiona, zrozu- 
mie, iż dzięki różnicy płci tworzą się słodkie 
więzy ogniska domowego i rodziny; zrozumie, 
iż dzięki różnicy płci dzieci mają ojców i maż- 
ki, iż wszyscy mamy drogie nam życie rodzin- 
ne ze wszelkiemi jego rozkoszami, a samolub- 
stwo ustępuje przed miłością i poświęceniem. 


Taka panienka zrozumie również, iż dla 
tychże powodów mężczyźni powinni szanować 
kobietę, uważać ją za uświęconą przez cel, do 
jakiego jest przeznaczona, i nie odzywać się 
o niej lekceważąco lub niewłaściwie, lecz ze 
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czcią i uwielbieniem, gdyż w życiu każdego 
mężczyzny nic nie odbywa się, nic nie powsta- 
je wielkiego i wzniosłego, bez udziału kobiety. 


Wszystko, co tylko wzniosłego, dobrego 
i szlachetnego ma w sobie jakikolwiek bądź 
mężczyzna, wszystkie zalety duszy i umysłu, 


sławę, powodzenie w życiu, zaszczyty — wszyst- 
ko to on zawdzięcza przedewszystkiem swej 
matce, a więc -- kobiecie ! 

(D-E hs) 


Dr H. Zamenhof. 


Pogadanki z zakresu kosmetyki 
lekarskiej. 


Niema, nawet wśród wcale wykształconych 
sfer naszego społeczeństwa, w żadnej dziedzinie 
wiedzy tyle chaotycznych pojęć, ile w dzie- 
dzinie hygieny, a w szczególności jej gałęzi: 
pielęgnowania urody. W ciągu 25 lat mej prak- 
tyki w zakresie lekarskiej kosmetyki, nabyłem 
w kierunku pojęć publiczności o pielęgnowaniu 
urody, sporo smutnego doświadczenia. Przeko- 
nałem się, iż kobieta przeważnie wysila się, 
acz bezwiednie, by niszczyć to wszystko, czem 
ją natura nieraz tak hojnie uraczyła, a do le- 
karza zwraca się wówczas dopiero, gdy ją roz- 
pacz ogarnia na widok przedwcześnie zanikają- 
cej świeżości, lub z powodu choroby skóry 
twarzy, co nabyła w następstwie stosowania 
różnorodnych niestosownych lub szkodliwych 
kosmetyków, reklamowanych w działach ogło- 
szeń pism codziennych, tudzież w t. zw. „życz- 
liwych kącikach i poradnikach dla Pań* — w 
niektórych pismach perjodycznych. 


Niechaj mi odpowiedzą Czytelniczki, ob- 
znajmione chociażby z elementarnemi zasadami 
botaniki, czy udałoby się wskrzesić więdnący 
kwiat masowaniem liści tłuszczem? Chyba nie. 
A czyż kobieta nie jest też często owym więd- 
nącym kwiatuszkiem, zwracającym się o pomoc 
do profanów, którzy mają w arsenale swej „wie- 
dzy“ zaledwie kilka szablonowo ujętych zabie- 
gów, często nie nadających się, 


a częściej — 
bardzo szkodliwych ? 


Oto, naparza się twarz rzekomym  eliksi- 
rem młodości, masuje się kremami, bez wzglę- 
du na właściwość danej cery, a wreszcie szmin- 
kuje się preparatami z zawartością ołowiu, biz- 
mutu i rtęci, celem pokrycia tylko śladów przed- 
wczesnego starzenia się. Iluzja — oto najważ- 


niejsza przyjemność dla chwili, oto — morfina, 


która koi chwilowo ból, lecz dłużej stosowana 
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podkopuje zdrowie i skraca życie. Podobnie 
działa szminka i jej siostrzyce; im to zawdzięcza 


najczęściej kobieta, iż uroda -jej stacza się 


przedwcześnie w przepaść, z której rzadko 
w swej pierwotnej pełni wraca. 

Nie sądźcie, miłe Czytelniczki, że pragnę 
Was skierować do lekarzy — specjalistów po 
poradę. Wcale nie; dość przepracowania w le- 
karskim zawodzie, lecz zależy nam przede- 


wszystkiem na krzewieniu kardynalnej zasady: 


. « . . 
„nil nocere,“ to znaczy: przedewszystkiem nie 
szkodzić, nie niszczyć! 


Kto nie może lub nie chce korzystać z 
postępów wiedzy w zakresie lekarskiej kosme- 
tyki u źródła, z gałęzi, która dorównała w ostat- 
niej dobie dorobkowi ogólnej medycyny, nie- 
chaj czerpie wiadomości z „Kobiety” — jedyne- 
go pisma popularno-naukowego w tej dziedzinie. 

Mały przykładzik najlepiej pouczy i zachę= 
ci Czytelniczki do zerwania z mylnemi ich po- 
jęciami. Weźmy naprzykład owe najczęstsze 
i bardzo szpecące wykwity twarzy, grzbietu 
i gorsu, które zwiemy trądzikiem (Acne). One 
pojawiają się najczęściej w wieku dojrzewania, 
zarówno u dziewcząt, jak u chłopców, są na- 
stępstwem wadliwej wawnętrznej sekrecji, a ob- 
jawiają się w formie guzków ropnych, obok 
licznych często wągrów. Choroba ta przebiega 
przewlekle, trwa nieraz do późnego wieku, po- 
zostawiając arcyszpetne ślady, nieraz 
zbliżone do ospowatej twarzy. 


zupełnie 


Dziś leczy się tego rodzaju wykwity w cią- 
gu stosunkowo krótkiego czasu, a nawet przy- 
wraca się skórę do pierwotnej jej powiewności. 

A w jaki sposób „leczy” laik ową chorobę? 
Jedni nie przeciwdziałają jej zgoła, polegając na 
zdaniu „doświadczonych” ciotek: „gdy się ożeni, “ 
to się odmieni.” Następstwa takiego pociesza- 
nia są częstokroć fatalne, albowiem spaczają 
młodzieńca i otwierają mu drogę na manowce... 
Wstrzemięźliwość nie ma nic wspólnego z tą 
przypadłością. Inni znów stosują za poradą pro- 
fanów wręcz szkodliwe zabiegi. Celem wytło- 
maczenia ich szkodliwości, wyjaśnię Czytelnicz- 
kom właściwość skóry w przebiegu tej choroby. 


U osób cierpiących na trądzik, wydziela 
skóra obficie tłuszcz oleisty, który tężeje pod 
wpływem chłodu lub zimnej wody. Pory za- 
tykają się tłuszczem w postaci wągrów, tłuszcz 
ten jełczeje, draźni 'gruczoł łojowy i daje w re- 
zultacie pryszczyk ropiejący. 

Logika dyktuje, iż jeśli nadmiar tłuszczu 
powoduje chorobowe zmiany, to należy się sta- 
rać o odtłuszczenie skóry. Tymczasem dzieje 
się, niestety, inaczej. Profan radzi naparzyć 
twarz, co wprawdzie wytapia tłuszcz i opróżnia, 
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pory, lecz po naparzeniu masuje (!) ją tłuszczem 
arcypodejrzanej często wartości, wciska w 'gru- 
czołki takie masy tłuszczu, iż z dawnych płaskich 
wągrów stwarza pagórkowate wzniesienia. Z każ- 
dego takiego pagórka powstają istne góry ropie- 
jące, a po nich — blizny. Akt trzeci: szminka. 
Ona jest ostatnim aktem tragedii „leczenia” 
trądzika, a zarazem pogrzebem cery. 


kJ 


Czego zatem należy się wystrzegać w prze- 
biegu tej szpecącej choroby, by pzynajmniej jej 
nie pogarszać, a zarazem łagodzić przebieg do 
czasu poddania się pacjenta radykalnemu lecze- 
niu u swego lekarza? 


Zauważam, iż zboczyłem z tematu niniej- 
szej mej wstępnej pogadanki, lecz pragnę zaspo- 
koić ciekawość tych Czytelniczek, których cera 
nagabywana bywa wągrami i pryszczykami, od- 
kładając obszerniejsze omówienie tej sprawy do 
jednego z następnych numerów. 

A więc: wystrzegać się należy: zimnej wo- 
dy, mydeł przetłuszczonych, kremów, zawiera- 
jących tłuszcz, masowania twarzy, naświetlania pro- 
mieniami słońca, tudzież pudru z zawartością 
mączki ryżowej i arcyszkodliwych metalicznych 
składników. Nadmienić należy, iż liczne pudry 
zagraniczne zawierają ołów. 


Wskazane są natomiast: częste spłukiwania 
twarzy wodą gorącą, naparzania nad miedniczką 
z wrzącą wodą, (bez jakichkolwiek bądź dodat- 
ków), po przykryciu głowy i miedniczki serwet- 
ką. Po naparzeniu wypłukuje się twarz gorącą 
wodą, osusza, poczem wyciera się ją wacikiem, 
zwilżonym w 50°/, spirytusie. Osuszywszy twarz 
ręcznikiem, pudruje się hygienicznym pudrem. 
Naparzania należy stosować raz dziennie, a w cią- 
gu dnia należy kilkakrotnie wycierać naprzemian 
znakomicie odkażającym płynem „Boroxylem” 
i 50°% spirytusem. Na noc obficie przypudrwać. 
Dyeta: normalna, z wyłączeniem nadmiaru jaj, 
przy zupełnej wstrzemięźliwości w napojach 
alkoholowych. Zamiast mydła posługiwać się 
należy proszkiem „Miraculum”. Proszek ten o 
wybitnie leczniczych własnościach odtłuszcza 
skórę, ściera czarne punkciki, zapobiega two= 
rzeniu się wągrów, usuwa zgrubiały nabłonek, 
czyniąc cerę matową i powiewną. Wystrzegać 
się należy reklamowanych proszków z zawartoś- 
cią piasku. Proszek „Miraculum” stosuje się 
rano. Po starannem wypłukaniu twarzy gorącą 
wodą, zwilża się nieco proszku na dłoni a na- 
brawszy palcami, rozciera się bardzo delikatnie 
na wilgotnej twarzy, omijając brwi, poczem spłu- 
kuje się. 


Tłusta skóra wymaga częstego pudrowania, 
w wyborze atoli pudru wskazana jest przesadna 
ostrożność. Jedne bowiem składają się z różno- 
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rakich mączek, jak naprzykład z mączki ryżowej, 
inne natomiast zawierają nader cerę niszczące 
— metale. 


Mączki podlegają fermentacji, procesowi 
bardzo szkodliwemu dla cery, a metale przyspie- 
szają uwiąd skóry, co się uwydatnia w przed- 
wczesnych zmarszczkach i pergaminowaceniu 
naskórka. Zdarzały się już wypadki zatrucia 
organizmu, w szczególności zadraźnienia nerek, 
po dłuższem stosowaniu metalicznych pudrów. 
Polecić mogę Czytelniczkom puder z pyłku 
kwiatów „Miraculum”, zwłaszcza kolor naturalny, 
różowy lub kremowy (rachel). Puder ten o 
niezrównanej subtelności i naturalnym zapachu 
kwiatów winno się, po nałożeniu puszkiem, 
wetrzeć palcami, jak krem równomiernie w skórę 
twarzy, szyi i gorsu, ponieważ w ten sposób 
stosowany staje się niedostrzegalny, zmiękcza 
skórę i czyni ją momentalnie olśniewająco po- 
wiewną. 

Puder „Miraculum”, którego wyrób pozo- 
staje pod moją osobistą kontrolą, nadaje się do 
pielęgnowania każdej cery, jak również, dzięki 
niedostrzegalności—u mężczyzn po goleniu. 

Na tem zakończę dziś wstępne ogólne 


uwagi. W następnym numerze „Kobiety” roz- 
pocznę systematyczne uświadamianie Czytel- 


niczek w najważniejszych zagadnieniach pielę- 


gnowania cery, włosów, skóry ciała i t. d., pou- 
czywszy je wpierw rozpoznawania właściwości 
cery, by każda mogła indywidualnie a nie szablo- 
nowo—ją pielęgnować. Tłusta, normalna i su- 
cha cera wymagają zgoła odmiennego pielęgno- 
wania, o czem w następnym numerze. 


Dr L. Luster—Kraków. 


Pogadanki kosmetyczne 
sezonowe. 


Piegi. 


W wielkiem wiosennem odrodzeniu natury 
święci również piękność kobiety nowy rozkwit 
i świeżość wdzięków. W szalonych upałach, 
które nużą kobietę, budzi się kwiecistość jej 
istoty i dosięga uroczego rozwoju, a ze wszyst- 
kich kobiet najbardziej zwraca uwagę prze- 
dewszystkiem ta, co ma nieskazitelnie czystą 
cerę. Niestety, z ustaleniem się pogody i na- 
staniem dni -ciepłych, słonecznych czystości tej 
zagraża wróg sezonowy w postaci piegów. 

Ach, te piegi! One były i są zawsze po- 
strachem zwłaszcza tych kobiet, które w zimie 
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nawet pozbyć się ich nie mogą. Piegi czynią 
najpiękniejszą twarz czasami nie do poznania, 
gdyż pokrywają jakby żółtą maską, to też należy 
pomyśleć o uchronieniu się przed piegami, względ- 
nie o zwalczeniu już istniejących. 


Ponieważ siedlisko piegów znajduje się 
stale w głębszej warstwie skóry, tuż pod na- 
skórkiem, więc też zazwyczaj wszelkie środki 
przeciwpiegowe przedewszystkiem dążą do usu- 
nięcia naskórka, aby dotrzeć do właściwego ło- 
żyska piegów. Istnieją też dwie kategorje tych 
środków: jedne dążą do usunięcia naskórka drogą 
szybką, drugie—szczędząc całość skóry, osiągają 
ten sam cel drogą postępową, stopniowo, aczkol- 
wiek działają niemniej radykalnie, w myśl zasady: 
„festina lente”—„langsam aber gut”, co po pol- 
sku mniej więcej znaczy: „co nagle, to po dja- 


ble”. 


W szeregu skutecznych a zupełnie nie- 
szkodliwych środków przeciwpiegowych  zasłu- 
guje na szczególne uznanie wypróbowany już 
wielokrotnie preparat Precioza. Badanie che- 
miczne tego specyfiku wykazało w nim obecność 
łagodnych, aczkolwiek energicznie działających 
składników, wykłuczyło natomiast zupełnie obec- 
ność ingredjencji szkodliwych. Główną jego 
część składową stanowi ingredjencja specjalnie 
przeciwpiegowa, którą można przez czas dłuż- 
szy stosować, bez żadnego ujemnego wpływu 
na cerę. 

Nadmierne pocenie się. 


Drugie przykre cierpienie, wzmagające się 
zazwyczaj na wiosnę i podczas lata, jest nad- 
mierne pocenie się. Mówiąc o tem, mam jedy- 
nie na myśli zbyt obfite wydzielanie się potu 
miejscowe, nie poruszę więc tutaj ani nadpotli- 
wości w gorączce, gruźlicy, w stanach nadmier- 
nego osłabienia, ani też postaci czysto nerwo- 
wej tego cierpienia—albowiem przypadłość taka 
wymaga zupełnie odmiennego, przyczynowego i 
długotrwałego leczenia. 


Najczęstszem umiejscowieniem nadmiernej 
nadpotliwości są: stopy, dłonie, pachy i pach- 
"winy. Nie wdając się w zbytnie teoretyczne 
rozumowanie oraz dociekania przyczyn, powo- 
dujących nadmierne pocenie się, przejdę odrazu do 
omówienia sposobów zapobiegawczych i leczni- 
czych przy zwalczaniu tej przypadłości. 


Leczenie sprowadza się do: zapobiegania 
rozkładowi potu, (przez co unika się przykrego 
odoru, oraz maceracji naskórka), i do usuwania 
potu odpowiedniemi środkami. | 


Jedno i drugie osiąga się za pomocą środ- 
ków odkażających i alkalicznych, zobojętniających 
kwasy, zawarte w pocie. Do tego celu nadaje 
się znany już od szeregu lat i wypróbowany z 
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dobrym skutkiem specyfik Eureka (płyn i pro- 
szek). Środek ten składa się z substancji, dzia- 
łających odkażająco, ściągająco i wysuszająco. 
Pozatem Eureka usuwa również zaczerwie- 
nienie i zapalenie skóry. Szczegółowy sposób 
użycia załączony jest do preparatu. 


Opalenizna. 


Mylnem jest mniemanie, które utarło” się 
wśród laików, iż opalenizna ma być oznaką do- 
brego zdrowia. Dla zdrowia niema ona abso- 
lutnie żadnego znaczenia, a szkodzi bardzo w po- 
jęciu kosmetycznem, gdyż na opalonej twarzy 
rozszerzają się zazwyczaj żyłki podskórne, co łat- 
wo powoduje nadmierny połysk i czerwoność nosa, 
wągry oraz pryszcze. Opalenizna tedy jest po- 
ważną wadą cery—którą leczyć należy. Na 
szczęście posiadamy środki bardzo skuteczne 
dla zwalczenia tej przypadłości. 


Przedewszystkiem należy pamiętać o tem, 
iż przy opaleniźnie mamy do czynienia z obja- 
wem zapalnym skóry ( co ujawnia się t. zw. 
„swędzeniem” i łuszczeniem się naskórka), a 
więc stosować musimy środki zupełnie łagodne. 
Okres ostry trwa zazwyczaj od 3—10 dni. Do 
mycia należy stosować wodę ciepłą i mydło 
idealnie łagodne, t. zw. neutralne; ze wszystkich 
mydeł do tego celu nadaje się jedynie neutralne 
mydło śmietankowe D-ra Lustra, wyrabiane w la- 
boratorium „Miraculum” w Krakowie. Na noc 
należy wcierać łagodny, subtelny krem Boroxyl. 
Krem ten zaleca się dzięki swym własnościom 
chłodzącym i wybielającym. Traktowana w ten 
sposób opalenizna znika szybko, cera nabiera 
olśniewającej śnieżnej białości, nadzwyczajnej 
gładkości i młodzieńczej świeżości. 

Ale jeszcze silniej, aniżeli skóra twarzy, 
opalają się na wiosnę rączki, ramiona, plecy i 
biust, pomimo, iż skóra na tych miejscach jest 


= mniej wraźliwa od twarzy na wszelkie wpływy 


atmosferyczne. Prócz opalenizny skóra na po- 
mienionych miejscach (wskutek pyłu, kurzu it. p.) 
narażoną bywa również na utratę normalnej 
soczystości, mianowicie, naskórek pokrywa się 
łatwo łuskami, ciemnieje, staje się szorstkim, 
chropowatym i pęka, słowem skóra traci tę de- 
likatną śnieżną białość i ową aksamitną mięk- 
kość, która cechuje zazwyczaj karnację kobiet. 


_ Temu wszystkiemu skutecznie zapobiegają, a ist- 


niejącą przypadłość szybko usuwają również 
dwa wyżej wymienione doskonałe specyfiki ko- 
smetyczne a mianowicie: neutralne śmietankowe 
mydło D-raLustra i krem Boroxyl. 
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Pielęgnowanie włosów na wiosnę 
i podczas lata. 


Co się tyczy pielęgnowania włosów na 
wiosnę i podczas lata, to wogóle da się tu za- 
stosować to wszystko, o czem niejednokrotnie 
przedtem w sprawie włosów mówiłem; uzupeł- 
nię rzecz kilkoma uwagami specjalnemi. Skut- 
kiem wzmożonej przemiany materji w organi- 
źmie (czemu również sprzyja w lecie pobyt na 
świeżem powietrzu) wszystkie wogóle gruczoły 
(a więc i gruczoły skóry głowy) pracują ze 
zdwojoną energią. Tłuszcz wydziela się z gru- 
czołów twarzy i głowy obficiej, ale też i szybko 
jełczeje pod wpływem upału, wskutek czego 
powstaje uporczywe swędzenie, skóra się pod- 
raźnia i występuje ostry, t. j. przejściowy łupież, 
połączony z obfitem nieraz wypadaniem włosów. 
Jeśli nadto uwzględnimy zanieczyszczenie skóry 
pyłem, który, zmieszawszy się z tłuszczem w jed- 
nolitą niemal masę, uniemożliwia niezbędny 
przewiew—to zrozumiemy, iż w takich warun- 
kach pierwszem zadaniem jest staranne czysz- 
czenie skóry głowy. 


Należy przedewszystkiem przynajmniej dwa 
razy w tygodniu myć starannie całą głowę szam- 
ponem leczniczym „Miraculum” D-ra Lustra, a 
niezależnie od tego, codzień rano i wieczorem 
nacierać skórę głowy Biotrixem. Preparaty te 
szybko i radykalnie usuwają lupież i swędzenie, 
i wstrzymują wypadanie włosów. 


Prócz zmiah powyższych, włosy o tym cza- 
sie podlegają zazwyczaj zmianom kolorystycz- 
nym. Mam tu na myśli zmianę barwy i tenden- 
cję do siwienia. Włosy jasne zazwyczaj na 
wiosnę albo płowieją i rudzieją, albo też ciem- 


nieją, ciemne zaś—siwieją. Dlaczego to się dzieje 


—odpowiedzieć jest trudno. Najprawdopodob- 
niej wchodzą tu w grę czynniki chemiczne: pro- 
- mienie słoneczne działają chemicznie na barwik 
włosów; wskutek tego działania następuje to, 
o czem nadmiemiłem. Temu wszystkiemu za- 
pobiegają skutecznie dwa wzmiankowane wyżej 
preparaty. 


Mówiąc o hygienie włosów na wiosnę i 
podczas lata, nie mogę pominąć milczeniem bar- 
dzo ważnej sprawy, a mianowicie: podczas upa- 
łów włosy winny być często luźnie rozplatane, 
celem utorowania dostępu światła i powietrza 
do skóry, jak również ułatwienia wstrzymanego 
przewiewu, paniom zaś, używającym „podkladek”, 
„postiches” i „loczków”, zalecam noszenie ich 
po za domem. Po powrocie do domu, należy 
te wszystkie dodatkowe akcesorja zdjąć i uło- 
żyć w miejscu przewiewnem; podkładki należy 
poddawać często działaniu słońca, ze względu 
na dezynfekcyjne własności promieni słonecznych; 
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mesne 
przed założeniem na głowę należy podkładkę - 
dostatecznie ochłodzić. Wreszcie przypominam, 
iż czas letniego odpoczynku jest porą, najlepiej 
nadającą się do strzyżenia włosów u dzieci. 


Dr H. Zamenhof. 


Hygiena i estetyka perfum. 


(Dokończenie) 


Różne bywają zapachy: silne i słabe, odu- 
rzające lub bardzo delikatne i subtelne, a przy- 
znajmy, że najdelikatniejsze właśnie są najmilsze, 
i częstokroć najsilniejsze wywołują wrażenie. 
Spytajmy zakochanych, a powiedzą, jak mile 
pachnie zasuszony kwiatek, jak potrafi wskrze- 
sić zamarłe wspomnienia! Czyż nie wywoła 
szybszego tętna serca zapach delikatny, nikły, 
a tak uprzytomniający ukochaną postać, która 
odeszła? Czyż zapach lasu sosnowego nie oży- 
wia delikatnych, chorych płuc? Kwiaty, perfumy, 
i kobiety, jakże harmonizują ze sobą! czyż nie 
są rozjaśnieniem życia, wcieleniem wdzięku i 
piękna, rozkoszą oczu i powonienia, osłoną w 
ciernistej pielgrzymce? 

W dobie obecnej perfumy —jak już zazna, 
czyłem — są niezmiernie rozpowszechnione, a 
chemicy wciąż wysilają się nad udoskonaleniem 
ich wyrobu i wynajdywaniem najwyszukańszych 
zapachów. Dla kobiety—tego najwonniejszego i 
najcudniejszego kwiatu stworzenia-przemysł che- 
miczny więzi w maleńkim flakoniku nieuchwytną 
lotną woń kwiatów, podobnie jak ku jej ozdo- 
bie wytwarza olbrzymie ilości barwników, wo- 
bec których nawet tęcza wprost ordynarne 
sprawia wrażenie. Wprawdzie obecnie wynalazki 
chemii doszły już do tego stopnia, że uczą 
wyrabiać perfumy bez użycia kwiatów, ale i 
sztuka nie może zastąpić natury, i zapachy 
kwiatowe zawsze są najmilsze, więc słusznie mówi 
Maeterlink, że: „wonności chemiczne tak się 
mają do naturalnego zapachu kwiatów, jak lasy 
i łąki prawdziwej wsi do łąk i lasów, wymalo- 
wanych na dekoracjach teatralnych“. 


Perfumy nie powinny być zbyt mocne, 
alboviem używane w większej ilości mogą być 
szkodliwe dla zdrowia: odurzając, mogą spowo- 
dować zemdlenie, rozstrajają nerwy, a draźniąc 
błonę nosową, osłabiają powonienie. 


Wiele kobiet przez nadużycie perfum 
szkodzi sobie bezwiednie na zdrowiu, powo- 
dując odurzenie, bicie serca, zawrót głowy, 
migrenę; zwolenniczki najsilniejszych zapachów 
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(t. zw. essences triples), które przepłacają drogo, 
przy dłuższem stosowaniu, narazić się mogą na 
poważne zaburzenia w układzie nerwowym. 
Snuty w marzeniach t. zw. „sen na kwiatach* 
dowprowadziłby do snu wiecznego! kilka do- 
niczek hyacyntów, bukiet narcyzów lub lilii bia- 
łych, pozostawionych na noc w pokoju sypial- 
nym, może odurzyć chorobliwie. 


Nie nadużywając zbyt silnych zapachów, 
można użytkować przyjemnie i hygienicznie do 
mycia, do kąpieli, do płukania ust wodę lawen- 
dową, miętową, eukaliptus, rozmaryn, tymianek, 
wodę różaną i t. p. 


Dystyngowane elegantki, posiadające gust 
wytworny i poczucie estetyczne, używają zazwy- 
czaj jednego zapachu. Zapach ten przejmuje 
wszystkie ich ubrania, a nawet ulubione ich 
przedmioty, ale niezmiernie delikatnie, subtelnie, 
nie jak perfumy stosowane zewnętrznie, lecz 
jakby woń naturalna, promieniejąca od całej 
istoty. 

Kobieta prawdziwie dystyngowana, a mam 
na myśli nie wzbogacone paskarki, nie „nouveau- 
riche'ki" i ośmieszone bohaterki „Dziejów sa- 
lonu*—wie dobrze, iż w używaniu perfum, tak 
samo zupełnie jak w noszeniu biżuterii, zachować 
należy miarę właściwą, bo przecież kobieta po- 
winna być zawsze i wszędzie tworem estetyki, 
a nie sklepem fryzjerskim lub wystawą jubilerską! 


Taka kobieta nie idzie nigdy ślepo za roz- 
kazami mody, lecz obiera sobie stale jeden 
gatunek perfum, odpowiadający jej tempera- 
mentowi, karnacji cery, wiekowi, i ten gatunek, 
bez względu na modę, powinien być jej nieod- 
łącznym towarzyszem, stać się jej dopełnieniem 
niejako. Wszystko, co do niej należy, powinno 
być przepojone tym jednym subtelnym zapa- 
chem: jej salon, buduar, suknie, kapelusz, rę- 
kawiczki, włosy, listy, słowem każdy drobiazg... 


Gdy jest narzeczoną — ten jeden zapach 
powinien przypominać narzeczonemu na każ- 
dym kroku cały poemat ich miłości; gdy jest 
mężatką — niech ten jeden zapach przypomina 
mężowi wciąż chwile może już... przeżytej miłości; 
niechaj mu przypomni, że wprawdzie: 

Szał szyko mija, a miłość się prześni, 

I djabli ją wezmą później czy wcześniej 
to jednak ten jeden jej aromat będzie go wciąż 
prześladować, gdyż. 

„dnie tak nie boli, 

Jak chwile szczęścia wspomniane w niedoli... 


Wchodząc do mieszkania, mąż przede- 
wszystkiem będzie przywitany jej aromatem, a 
w jej nieobecności każdy przedmiot będzie mu 
ją przypominać. Chodziwięc o trafny wybór 


o TRÓiA obca — 


ETA Nè 4 (68) 
perfum. Francuzki wogóle, w szczególności 


zaś paryżanki, pod tym względem odznaczają 
się wysubtelnionem poczuciem dobrego gustu. 
Na tym punkcie doszły one do nadzwyczajnej 
precyzji, i nikt im pod tym względem dorównać 
nie może. W Paryżu, naprzykład, panna nie 
używa perfum, któremi skrapia się mężatka, 
blondynka wie, że dla niej nieodpowiednie są 
perfumy, których używa brunetka. U nas 
w Warszawie bywa nieco inaczej. Jak dotych- 
czas jedynemi instruktorkami na punkcie szyku, 
elegancji i dobrego gustu są... „te“ damy. 


Do najdystyngowańszych perfum zaliczyć 
należy werbenę; heliotrop jest zapachem mdłym; 
perfum tych używają dziś tylko parafianki 
w jakimś Pacanowie albo innej Psiej Wólce. 
Rezeda, konwalja, jaśmin są najodpowiedniej- 
szemi dla młodych panien, gdyż łączą subtel- 
ną dystynkcję z dyskretną wonią, i znakomicie 
harmonizują ze świeżością i niewinnością dzie- 
wiczą. Iris i fiołki znakomicie nadają się dla blon- 
dynek; tuberoza — dla brunetek, akacja — dla 
szatynek. Przyjemnym w zapachu jest bez, 
wytwornym —chypre. 


Podaję szematyczny wykaz perfum dla 
tych Czytelniczek, które w wyborze zapachów 
nie mają wprawy dostatecznej: Quelques fleurs, 
L'Origan, Coeur de Jeannette, Brise Riviera, 
Orvał, Chypre, Orienta, Carino, Ideal, Genêt, 
Pois de Senteur, Cyclamen; Fougère du Roi, 
Jasmin, Mimosa, Ambre, Narcise, Rose, Orchi- 
dea, Lilas, Muguet, Trèfle, Lilly of Valey, Wall 
Flowers, Grab Apple, Cherry Blossom, Tubéreuse, 
Boudoir, Mon ange. Nie należy używać per- 
fum zapachem mocnym, w rodzaju: Piżma, Frou 
—frou, Opoponax. Niejedna z Czytelniczek za- 
da mi zapewne pytanie: a dla mężczyzn jakie 
są najodpowiedniejsze i najwłaściwsze perfumy? 
Otóż powiedzcie Waszym mężom, narzeczo- 
nym, kuzynom. i wszelkim innym przysięgłym 
adoratorom i wielbicielom Waszych wdzięków: 
dla mężczyzny powinien istnieć tylko jeden ro- 
dzaj, jeden stały gatunek perfum: przecudny 
jak majowy poranek, mocny, wonny i upajają- 
cy jak noc lipcowa, odurzający jak szampan, 
subtelny, delikatny, nie poddający się żadnej 
analizie ani syntezie; i nie można go nabyć 
w żadnej perfumerii—albowiem jestto aromat 
żywy, któremu na imię: kobieta! 


Dr H. Zamenhof. 
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ODCZYTY © POCAŁUNKU. 
|. Pochodzenie, historja i ewolucja 
pocałunku. (Dalszy ciąg) 
W starożytnych poematach indyjskich (Ma- 
habaratha i Raymayana) prawie nigdzie znaleźć 
nie można śladu pocałunków erotycznych; spo- 
tyka się tam jedynie pocałunki macierzyńskie, 
natomiast w późniejszych poematach indyjskich 
można naliczyć aż... dwanaście rodzajów poca- 
łunków. 


Brak wzmianek o pocałunku erotycznym 
w starszych poematach Indji i Grecji świadczy 
`o tem, że pocałunek taki wówczas jeszcze nie 
istniał, tak samo jak nie istnieje i obecnie u 
dzikich ludów, jak nieznany jest dziecku, które 
'jedynie bardzo późno naucza się całować. 


Co się tyczy anatomicznych znaków i ge- 
stów miłosnych, to muszę uczynić jeszcze jed+ 
ną hypotezę. 

Wiemy o tem, że dzicy pozdrawiają jeden 
drugiego słowami: „powąchaj mnie“, że birmań- 
czycy rozumieją pod słowem pozdrowienie wdy- 
chanie zapachu (nom — zapach, tschi — wdy- 
chanie), że chińczycy przy spotkaniu z przyja- 
ciołmi dotykają się jeden drugiego nosem, jak 
również i japończycy, lub też zlekka dotykają 
nosem do szczęki, zupełnie tak samo, jak czy- 
nią nasze damy przy spotkaniu się z przyjaciół- 
kami, udając, jakoby się całowały. 
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Biorąc pod uwagę, że obwąchiwanie szczęk 
nie może mieć samo przez się żadnego sensu 
i znaczenia (gdyż w szczękach niema nic cie- 


"kawego dla powonienia), łatwo przyjść do wnios- 


ku, że jestto pozostałość pierwotnego gestu 
parskania, które widzimy fizjologicznie u niektó- 
rych zwierząt. 


Z tego wynika, że drugorzędne organy mi- 
łości nie istniały u kobiety pierwotnej, tak jak 
nie istnieją u zwierząt. 


Miłość, jeżeli można było tak ją nazwać 
wówczas, objawiała się tak jak u zwierząt, za 
pomocą organów płciowych. Cywilizacja zrodzi- 
ła wstydliwość, usuwając nagość — a starania 
koło czystości ciała dopomogły do usunięcia 
woni, oznaczającej dojrzałość płciową kobiety, 
woni, która dawnemi czasy przyciągała i pod- 
niecała mężczyzn. 


Wtedy organy macierzyńskie kobiety (pier- 
si i usta) zamieniły się w organy miłości. ‘Wte- 


_ dy dopiero, w kilka wieków później niż męż- 


czyzna, kobieta zaczęła się tatuować, a następ- 
nie stroić, a kokieterja dopełniła reszty. Wtedy 
miłością zaczęło kierować upodobanie, które w 
pierwszych wiekach istnienia ludzkości było nie- 
znane, a bez którego dzisiaj niemożliwą “jest 
miłość. 


(D. c. n.) 
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Moje miodowe miesiące. 


(Z listów młodej mężatki do przyjaciółki). 
LIST II. 


Droga Zosiu ! 

Ze sposobu, w jaki Karol zbliżył się do 

mnie, poczułam odrazu, że ten człowiek mnie 

zdobędzie ze swobodą i delikatnością niepo- 
spolitą. 


Ach, ten filut! zbliżył się uśmiechnięty 
i wcale nie urzędowo, kiedy cała drżąca jęłam 
poprawiać potargane włosy: Przedewszystkiem 
pochwalił zaraz szyk i elegancję mojego... neg- 
liżu. Czy Ty pamiętasz tę tkaninę leciuchną 
z muślinu — koloru cielistego, którą w wigilię 
ślubu przyniosła mi Janinka, szepcząc mi do 
ucha wcale niedwuznacznie: „to jest ulubiony 
kolor wszystkich mężczyzn*. à 


A potem pocałował mnie raz, drugi i trze- 
ci.. Zapał przejmujący tych pocałunków, któ- 
remi mnie obsypywał z nieprzewidzianą prze- 
biegłością na wszystkie strony, wprawdzie że- 


nował mnie bardzo, lecz jednocześnie zdawał 
się kłam zadawać twierdzeniu wszystkich me- 
żatek, iż pierwsze słodkie sam na sam jest 
niczem więcej, jak tylko aktem brutalności ze 
strony mężczyzny. 

Doskonale zdawałam sobie sprawę, że 
gdyby w tej tak poważnej chwili Karol niezna- 
lazł mnie dobrze usposobioną, byłby się usu- 
nął bez urazy, po tkliwych, ale powierzchow- 
nych grzecznościach, i byłby czekał następnego 
wieczoru, ażeby — jak mówią francuzi: speł- 


"nić swój obowiązek aż do samego końca... 


Ach, rnoja droga! jakaż musi być chluba 
dla mężczyzny zdobyć zaufanie tak zręcznie, 
jak je zdobył Karol. Ach, gdybyś Ty wiedzia- 
ła, jak on się zachowywał grzecznie i skromnie 
— jak prawdziwy gentelmen. 

Z jaką słodyczą, z jakim taktem, jak 
ostrożnie, przewidująco i z jaką wprawą zbliżał 
się do ostatecznego celu.. że pewną jestem, 
iż przedemną... miał już do czynienia z nie- 
jedną kobietą ... 

Wzruszenie moje musiało go bawić nie- 
skończenie, i dziś, gdy zdaję już sobie ze 
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Kobieta-mężczyzna-miłość- 
małżeństwo 


w Świetle paradoksów. 


Gracja kobiety — zachwyca, uśmiech — 
pociąga, milczenie — niepokoi, mowa — ogłu- 
pia. 

o o o 


Źle jest, kiedy na ciężkie czasy zaczynają 
. narzekać lekkie kobiety. 
o o o 
Z kobietą, z którą się lekko zaczyna, by- 
wa trudno skończyć. 
o o o 
| Są kobiety, będące dla mężczyzn tem, 
czem jest Riviera dla suchotników. 
o o o 
Rozum kobiety obdarzony jest dziwną 
własnością: potrafi u najznakomitszych ludzi 
znajdować same wady, a u głupców tylko przy- 
mioty. 
o o o 
Niema tak małej nóżki na świecie, którą 
kobieta nie byłaby w stanie... zdeptać naj- 
świętszych uczuć. 
o o o 


i 
wszystkiego dokładną sprawę, przypominam, 
że obracał mną jak delikatną zabawką, igrał 
ze mną, ażeby wydobyć tysiące drobnych wra- 
żeń, o których nie miałam nawet pojęcia... 


. Te wielokrotne zmysłowe wstrząśnienia 
literalnie mnie obezwładniły; w chwili najwyż- 
„szego napięcia nerwów i zmysłów mój zdobyw- 
<a. dosięga. granic największej poufałości, a gdy 
poczuł, że posiadam jęszcze dosyć  przytom- 
ności, ażeby odwrócić jego cel ostateczny — 
potrafił. wywołać ponownie chwilę upojenia, 
ażeby z iście męzką przebiegłością wznowić 
atak... i naumyślnie przedłuża szał upojenia, 
. ażeby mniej zaznaczyć materjalizm swego zdo- 
„bycia... tez | 
Dalsze moje miodowe przeżycia opiszę Ci 
>w następnym liście. 
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Pierwszą myślą kobiety jest zawsze mó- 
wić: tak, pierwszym zaś jej wyrazem jest zaw- 
sze: nie. ` 

o o o 

Kobiety są to djabły, które prowadzą męż- 

czyznę do piekła przez wrota raju. 
o o o 

Z liczby całusów żegnających się kobiet 

poznać można, jak dalece się one... nienawidzą. 
O 6 o 

Źle jest mieć młodą, piękną żonę — cho- 
rą, lecz stokroć gorzej jest mieć męża stare go 
brzydkiego i w dodatku bogatego, ale... zdrowego. 


o o o 
Małżeństwo bywa często lazaretem, w któ- 
rym mąż stęka, a żona — rumianek gotuje. 
o. o o 


Mężczyzna rządzi światem, a mężczyzną — 


` półświatek. 


o o o 
Nie każdy mężczyzna, który przysięga ko- 
biecie, że znajduje ją piękną, jest... uczciwym 
znalazcą. 
o o o 
Żaden z mężczyzn nie myśli tak źle o ko~- 
bietach, jak one same o sobie. 
o o o 
Są mężczyźni, którzy patrzą na kobietę, 
gdy zdejmuje żakiet, takim okiem, jak gdyby 
zdejmowała bieliznę. 
o o o 
Muzyka pocałunków bywa często marszem 
pogrzebowym miłości. 
o o o 
Nawet najdłuższy list miłosny kobiety nie 
jest w stanie wypowiedzieć tyle, ile jej jeden 
krótki pocałunek. 


Od Administracji. 
NNG pojedyńcze „KOBIETY* moż- 


na nabywać w magazynach perfumeryj- 
 no-kosmetycznych W. Paszkowskiego 


(Marszałkowska 109, róg Chmielnej i 


- Nowo-Senatorska 2) i „Perfection“, Szpi- 


taina 10. 


Zakłady Graficzne „GLORIA” Solna 9. 
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